Bytom, G.-Szl., Piątsk, dnia 19-g0 Września r. 1890, 
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Górnoszlazacy! 


(Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
I w miłości wzajemnej zespólmy ramiona! ) 
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ozkwieci się 


„Gwiazda* wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. 
opaską 1 markę 50 fen.; 


pocztach i n pp. agentów 1 markę, pod 


Przedpłata kwartalna wynosi na 
w Austryi z przesyłką 1 fl; w 


Ameryce 1 dolar.—Listy nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Administracya „Grwia- 
zdy.“ w Bytomiu (Beuthen O.-S, Głeiwitserstr. 13). —Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowe- 
go lub zsjętego miejsca 15 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat. 
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Wierzmy szczerze w silę ludu, 


Siejmy ziarno 
Ono zejdzie w pośród trudu, 
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Ogłoszenia przyjmnje Ekspedycya i Administracya „Gwiazdy* w Bytomiu jako też i we Wrocławiu 
Rudolf Mosse, oraz Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu — W Warszawie Rajchman i 
Frendler, ulica Senatorska Nr 22. — W Frankfurcie n. M. Daube i Co. — W Paryżu i na całą 


| Francyą A. Sławiński, Paris, Rue Vóselóy Nr. 3 


. — Rękopisma nadesłane Redakcyi nie zwracają 


| się, lecz bywają niszezone. — Tłómaczenia uskuteczniają się bazpłatnie. 


Do naszych Czytelników! 


Kwartał czwarty się zbliża. Wieczory 
dłuższe. Najlepsza więc pora do czytania. 
A jakież to dobrodziejstwo gdy nam Bóg 
daje sposobność do tego. Niejeden przy 
ciągłem zajęciu, mało albo wcale nie czy- 
tając, nie wiedziałby co się w świecie 
dzieje. A przecież sam rozum człowieka 
upomina się o to, aby mu nie dać ugrząźć 
w niewiadomości i ciemnocie. My też 
jesteśmy przekonani, że żaden z Czytel- 
ników „Głwiazdy* naszej, nie za- 
niedba w dałszym ciagu zapisać się w 
liczbę jej Prenumeratorów, a tem więcej w 
wolniejszych teraz jesiennych wieczorach. 
Wierzymy i w to, że nasi Czytelnicy są 
ludźmi uczciwymi, którzy kochają nietylko 
Boga ale i bliźnich swoich, a zatem dbać 
też będa o znajomych swoich, sąsiadów i 
nakłaniać ich aby się oświecali czytając 
rzeczy pożyteczne. 

Pod tym więc względem wyrażamy pro- 
śbę do dzisiejszych już Abonnentów na- 
szych, aby każdy według sił i możności 
starał się pozyskiwać „ławiażdzie* 
naszej nowych Abonentów, bo przez to 
przyczyni się do utrwalenia wiary Św. 
Ojców naszych, ich obyczajów, ukochania ich 
języka i ziemi, którą Praojcowie nasi krwią 
ipotem swoim okupili — i z pewnością, 
że każdy kto zjedna chociaż jednego abo- 
nenta „(rwiaździe* naszej, może być pe- 
wnym wdzięczności, nietylko naszej ale i 
tego Czytelnika, któremu dał poznać pi- 
smo, przynoszące mu oświatę w dom, i 
to oświatę w całem znaczeniu tego wy- 
razu. „Gwiazda” bowiem przynosząc swoim 
Czytelnikom różne wiadomości ze Świata, 
nie zaniedbuje i wiadomości o Kościele 
świętym, ale stara się aby mieli i prawdzi- 
wy, a niekłamany pokarm duchowy. To 
też z prawdziwa radością widzimy, że 
praca nasza acz mozolna nie pozostaje bez 
nagrody — bo „Gwiazda* nasza z dniem 
każdym więcej zdobywa sobie uznania i 
jedna sobie szczerych, a niekupionych 
przyjaciół. —To też z tej właśnie przyczyny 
są ludzie, którzy zazdroszczą nam i niena- 
widzą pisma naszego i jeśli nie wprost, 
to bezpośrednio rzncają na nas pociski 
— podstępnie kopia dołki pod nami, — 
my jednakże niedbamy o to, kierując się 
tem zdaniem : 

u „Jeżeli ktoś potajemnie knuje przeciw tobie 
zdrady, zostaw mu swobodę; na swoją on, a 
nie na twoją zgubę pracuje“. 

Głównym zadaniem „Grwiazdy* naszej 
jest pracę swoją i zabiegi poświęcić dla 
klasy robotniczej — to też głównie ich 


dobro mamy na oku, ich to troski i cier-|i kosztuje 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


pienia współczujemy i pragniemy im, je- 
żeli już nie materyalnie, to przynajmniej 
moralnie pomódz i troski ich koić — to 
też jest przyczyną, że oburzamy się gdy 
widzimy, że są ludzie, którzy ich ciężką, 
krwawą, że tak powiemy pracę, wyzysku- 
ją w niegodny sposób. 

Do Was więc robotnicy odzywamy się, 
do Was wszystkich w ogóle, jak i do każde- 
go z osobna, garnijcie się rączo do za- 
pisywania sobie na zbliżający się kwartał 
„Gwiazdy*, nie dajcie się odmówić fary- 
zeuszowskim podszeptom. Bo wiedzcie, 
że jak zazdrosny Judasz żałował niby to 
wydanych pieniędzy na drogie olejki dla 
Chrystusa Pana, tak samo i ci, którzy 
Was od „Gwiazdy* odmawiają, czy- 
nią to z zazdrości, bo są to ludzie niena- 
syceni, który:a się zdaje, że oni tylko 
wszystko mieć powinni —a są tak zarozu- 
miali, że im się zdaje, że co tylko rze- 
kną, to już za prawdę ludzie uznają i wie- 
rzyć im będą, chociażby to było i niedo- 
rzecznością,— aleć dzisiaj robotnik jake- 
śmy to już w zeszłym numerze wspomnieli, 
rozumie rzecz--więc nie da się oszukać 
ułudnemi słówkami — bo i on ma swoje 
zdanie — i za swoje grosze jest pa- 
nem. — Ludzie ci chcieliby żeby ich 
więcej niż samych kapłanów słuchano — 
zapominając na owe słowa: — „kto Was 
słucha, mnie słucha, a kto Wami gardzi, 
i mną gardzi“. 

Otóż nie wierzcie takim  zdradzieckim 
nawoływaniom, Kochani bracia, bo mo- 
żecie się bardzo pomylić. (Co nas do 
wystąpienia z tak drażliwym artykułem 
spowodowało, dowiedzą się Czytelnicy 
nasi z nadesłanej nam  korespondencyi, 
którą, by „Gwiazdy* dzisiejszej nie spó- 
źnić, odłożyliśmy do następnego Numeru.) 
Najlepiej i prawdziwie Wam życzliwem pi- 
smem jest „„fawiazdła*, która bez po- 
chlebstwa mówi prawdę każdemu i upomina 
się o krzywdy Wasze, jak tego macie w każ- 
dym prawie numerze dowody.  Garnijcie 
się więc do „(awiazdy* wszyscy, 
jeden drugiego nakłaniając, a nie zawie- 
dziecie się i nie będziecie żałowali tej 
jednej marki, którą poświęcicie na pismo 
Wasze, — bo zaiste ta „fśawiazda** 
to pismo Wasze, bo Waszym ciężko za- 
pracowanym groszem zasilana — do Was 
więc ona należy, to też szczyćcie się nią, 
miejcie to sobie za honor, podtrzymywać 
ją Waszemi zapisami abonamentowemi coraz 
dalej i dalej, aby się lepiej rozwijała, 
i abyście jej upaść nie dali. 

Bo przecież „£źwiazda** jest tanią 
gazetą a większą nad inne, tutejsze — 
tylko wraz 


jej Przyjacielem Domo- 
wym‘ na wszystkich pocztach i u pp. 
agentów kwartalnie tylko 


ES” jedną markę 
M SAOD D n 


a- nar miesiąc -.<ś""" 4 

na pół miesiąca : . 18 fen. 
kto zaś po nią sam przysyła do Ekspe- 
dycyi naszej, płaci na kwartał tylko 85 fen. 


dla Austryi, Galicyi ete. . 1,00 złtr. 
pojedyńczy egzemplarz — bez 

dodatku kosztuje 5 fen. 
z dołączeniem „Przyjaciela 

Domowego“ . w aaO 7 te: 


„Gwiazda Piekarska“ za- 
pisaną jest w katalogn pocztowym: „Zwei- 
te Abtheilung“ 9 polnisch, Nr. 34 pro 1890. 

„Gwiazda Górnosziązka 
zaś zapisaną jest „Zweite Abtheilung“ 9 
polnisch Nr. 38 a. 


Ww Ried kościelne. 


Po za Kościołem nie ina zbawienia. 


Zobaczyć Nr. 72.) 


Na innem miejscu powiedział Zbawiciel: 
„Jam jest drogą, prawdą, i żywotem*. Ś więty 
Piotr zaraz w dzień Zielonych Świątek oświad- 
czył w obliczu mnóstwa ludu, który do niego 
przyszedł, iż niemasz żadnego pod niebem 
Imienia, w któremby człowiek otrzymać mógł 
zbawienie, a tylko Imię Jezusa. Czy wy to 
rozumiecie protestanci? czy w to wierzycie ? 
a więc jeśli w to wierzycie, to powróćcie i 
wejdźcie do Kościoła, który Pan Jezus zało- 
żył dla zbawienia ludzi, ponieważ on prócz 
tego powiedział, „Kto Kościoła nie słucha, 
tego uważajcie za poganina. I ten kto nie 
wierzy już jest potępiony“. Ztąd wynika, że 
po pierwszem natchnionem kazaniu Świętego 
Piotra, wszyscy ci, którzy uwierzyli w Jezusa 
Chrystusa, 1 uznali Go za Mesyasza, natych- 
miast byli ochrzceni. lunemi słowy, „jedna 
tylko jest droga do nieba, to jest Jezus 
Chrystus przez pośrednictwo Jego Kościoła.“ 

Jakoż aby nam otwcrzyć to wnijście do 
Swego Kościoła. Chrystus Panustanowił Chrzest, 
przez który odbieramy łaskę poświęcającą, 
i stajemy się dziećmi Bożemi. 

Tę łaskę Chrztu św. udziela człowiekowi 
trojakim różnym sposobem: 1) przez chrzest z 
wody, 2) chrzest z własnej naszej krwi i 3) przez 
pragnienie przyjęcia Chrztu św. 

Czem jest chrzest z wody o tem wie każdy 


(Dalszy ciąg. 


z nas. 
Chrzest ze krwi ma miejsce gdy człowiek 
który wierzy w Jezusa Chrystusa, za Niego 
|ponosi męczeństwo wprzód zanim mógł przy- 
jąć Chrzest z wody. 
Na czem właściwie polega łaska i skutki 


z Dodatkiem | Chrztu św.? 


e m zz ZO Z 


Polegają one na udzieleniu łaski poświęcają- 
cej, która nas czyni dziećmi Bożemi, i daje nam 
prawo w Niebie oglądania Boga i być z Nim 
na wieki połączonym. Adam popełniając 
grzech, utracił stan ten dla siebie i dia nas. 

Otóż otrzymujemy łaskę poświęcającą jak 
powiedzieliśmy przez chrzest z wody, przez 
krew wylaną w męczeństwie i przez pragnie- 
nie przyjęcia chrztu. 

My znamy skutki chrztu z wody i chrztu 


ze krwi; skutki ze chrztu pragnienia sam tyl- 
ko Róg zna; On oara judcu w SEICU CZfO* 


wieka czyta, co się jeszcze dzieje w jego 
duszy w godzinie śmierci. 

Wszelako Kościół i Teologowie nauczają, 
że chrzest z pragnienia ma tem skutek, że 
żadna dusza bez własnej ze swej strony winy 
nie ginie. Gdy człowiek jakiejbądź religii 
usiłuje w zupełnej szczerości, sumienuie słu- 
żyć Bogu—jest gotów czynić wszystko to i 
wierzyć co mu Bóg rozkazał i co mu 
do wierzenia podaje, jeśli szczerze żałuje va 
swoje grzechy, które mó.ł popełnić, Bóg 
udziela niu wprost, bez niczyjego pośredni- 
ctwa, poswięcającą łaskę ze względu na Jezusa 
Chrystusa, i jak się wyrażają teologowie tym 
sposobem, przyjmuje go do duszy swojego 
Kościoła. 

To się nazywa być niewidzialnym, x je- 
dnakże prawdziwym członkiem Kościoła ka- 
tolickiego lubo by nawet ktoś nigdy uiesły- 
szał mówiącego o Jezusie Chrystusie lub Ko- 
ściele katolickim. 

Mamy tego dowód w tem co o tem czyta- 
my w Dziejach Apostolsxich, o Korneliuszu 
rzymskim rotmistrzu, o którym mówi Æ wan. | 
gelia. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


HISTORYA 


BYTOMIA I PIEKAR 


| wraz 
z opisem cudownego ©razu i kosciola 
w Pieka: ch. 
(i ::edruk wzbroniony), 


CZĘŚĆ 1l. 
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 72.) 


Zwierciadło zacnego domu, jaki prawdzi- 

wie pod opieką Matki Boskiej Piekarskiej 

istniał w Piekarach, a tu się dla pamięci 
ludzkiej i na wzór innych opisuje. 


Inne to były te nasze Piekary, 
Kiedy siał jeszcze kościołek w nich stary, 
A zaś o nowym, już radził ksiądz Fitzek 
Z p. Heerem wśród dzieży i niecek, 
W których się mąka suszyła na Święta; 
Panny zaś każda swą pracą zajęta, 
Biegąły żwawo, jak istne dzierlatki, 
Koło rodziców, parafii, czeladki. 
Heer ów, był to dyrektor, pan staty, 
Ziwany hetmanem przez całe Piekary, 
P „Przeciw dómostwa gdzie dom Inspektora, 
Stała tam chąta niziuchna lecz spora. 


Muru nie było ani troszeczki, | 
Tylko drewniane i z gliny domeczki, 


Z piersi wylata, serdeczna a szczera, 
Kiedy śpiewamy u pana Heera. 


W takiej też chatce nasz mieszkał dyrektor,| A gdy wesele sprawiano tam złote, 


Przeciw domostwu gdzie dzisiaj Inspektor. 

W takiej też chatce to Fitzka proboszcza, 

Hetman dyrektor pod wieczór ugoszcza, 
Kiedy obydwa, budowy kościoła l 
Dzień w dzień pilnują, co dusza wydoła, # 


Wtedy pamiętną mieliśmy ochotę, 

Kiedy synowie zjechawszy z daleka 
Wdzięczni za ojców, gościli człowieka. 
Wszystko minęło bo wszystko przeminie, 
Ale odżyje w ostatniej godzinie. 


Bo się budował już kościół ten nowy; 74|  Niechże tymczasem dowiedzą się ludzie, 


Panny pilnują roboty domowej; 
Której huk zawsze, bo w Świątek czy w Piątek, 
W końcu miesiąca, czy w roku początek, 
Zawsze w tym domu jest gości bez miary, 


Jak w bogobojnym weselu i trudzie, 
W naszych Piekarach na Szlązku daleko, 
Pod Matki Bokiej my żyli opieką, 

Mając za ojca naszego plebana 


Zwłaszcza ubóstwa, jak Hetman chce stary, |Fitzka, któremu ta łaska jest dana, 


Córek dwie było, więc Zofię i Zieni, 
Z kuchni do składu, z piwnicy do sieni 
Praca ustawna bez końca przepędza, 
Aby ugościć żebraka i Księdza, 
Aby zabawą uczciwą i miłą 
Grono sąsiedzkie w ich domu ożyło, 
Aby też oprać kościelną bieliznę, 
Nędzę ratować, sieroctwo i biiznę ; 
Gdy zaś się chwilka swobodna nadarzy, 
Wtedy się robią ozdoby ołtarzy, 
Kwiaty prześliczne, kokardy, firanki, 
Piękne ornaty, poduszki, i wianki. 
Lubił też bardzo pan Heer i śpiewanie ; 
Wieleż to razy dostali my za nie, 
Za te przyjęcie, w gościnnym tym domu, 
Gdy wyuczywszy się z nut pokryjomu 
Na cztery głosy pięknego śpiewania, 
Szliśmy niem budzić w wiosenne zarania, 
I pana Heera i jego rodzinę, | 
Żeby przepędzić rozkoszną godzinę 
W jego domostwie, w serdecznej drużynie, 
Której wspomnienie wśród nas niezaginie. 
Był pan dyrektor miłośnik kościoła, | 
Z księdzem on Fitzkiem na współki go 
Esot 
Prawie fundował, i we dnie i w nocy 
Robót pilnując, i własnej pomocy 
Własnych rąk pracy, nie leniąc się użyć, 
Aby Maryi Piekarskiej usłnży ć, 
Lub gdy ratunku wołała nań nędza. 
Bo ten pan Heer też niegdyś na księdza 
Uczył się ongi w swej pierwszej młodości 
Acz go los później i okoliczności 
Wcale inaczej postawiły w świecie, 
Lecz on kościoła juz trzywał się przecie. 
Z samych wszak Piekar on czterech chło- 
[paków 
Księżmi uczyni z ubogich biedaków, 
Jeden już umarł, ksiądz Presfreund bie- 
[daczek, 
Żyją zaś: Kuna, ksiądz Fłąck i Kubaczek. 
Wieluż znów innych, o których świat nie wie 
Tylu on wspierał, co liści na drzewie. 
Miał też i w sadzie serdeczne kochanie, 
Wielkie o drzewkach i kwiatach staranie, 
Grusze i śliwy, jabłonki i wino, 
Sianie, szczepienie, bywały jedyną 
Jego rozrywką po pracy ważniejszej ; 
Często bywało sen sobie umniejszy, 
Zeby tam kopać a sadzić w ogrodzie, 
Tak to lubili już wszyscy w tym rodzie. 


Niema dziś śladu z rozległej ich chaty, 

Ni z gadu, który był wielce bogaty 

W cudne owoce, zamorskie i drogie; 

Jedli najwięcej ich ludzie ubogie. 
Panny zaś, córki, Zofia i Zieni, 
Wiosną i latem, najbardziej w jesieni, 

Z tego tam sadu owoce zbierały, 

Jako i leśnych też zapas niemały, 

W szystko to szczelnie, oddzielnie a pięknie, 

Mądrze, że nic tam szklanego nie pęknie, 

W butle, butelki, słoiki, dzbaneczki, 

Garnki, garnuszki, faseczki i w beczki 

Kładąc, pakując, smażane, duszone, 

Że nic na marne nie poszło na stronę, 

Jeno na zimę szło wszystko do składu, 

W dużej spiżarni, do liczby i ladu 

Z tego to składu zaś później my w ziemię 

Kiedy to cała natura zadrzemie, 

Mieli w chorobie, w gorączkach ochłodę, 

Pijąc sok z wodą, lub jedząc jagodę. 

Wszystko to darmo ztąd szło w okolice, 

Panny dawały, dawali rodzice: 

Byle kto chory gdzie, albo umiera : 

„Pędź po ratunek do córek Heera.“ 
Córki Heera w lot biegły z pomocą, 

Z prostem lekarstwem czy we dnie czy nocą, 
Jaka tara niebądź srożyła się pora ; 
Albo też brata posłały doktora. 

A co obiadów szło chorym, z tej chaty. 

Na to nie starczyłby magnat bogaty, 

Ale starczyło u pana Heera, 

Bo się tam święcie rodzina ta wspiera; 

I druga jeszcze potężna tam siła, 

Boć Matka Boska Piekarska w tem była. 
Tam Chrześcijanin mógł żyć towarzysko, 
Bieżał więc każdy, daleko czy blisko; 

Tam okoliczni szanowni plebani 

Z księżmi innemi bywali zebrani, 

Tam nad budową kościoła obrady, 

Tam w wielkie Święta miewali obiady, 

Tam wieczerzali we wilją na sianie; 


Že wybudował ten kościół prześliczny, 
By się pomieścił pielgrzymów tłum liczny, 
Alei tak się nie zawsze tłum mieści, 
W trosce tu licząc i w ciężkiej boleści, 
Lub dziękczynienia tu niosąc i wota. 
Niech się obcy dowiedzą, że cnota 
Tutaj na Szlązku Górnyw nie umiera, 
Póki trwa pamięć i Fitzkai Heera, 
Póki Piekarska Matka Boska nasza, 
Dla nas o litość, Chrystusa uprasza. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Mowa 
Najprzewielebn, ks. Biskupa dr. Korum 


mygłoszona na publicznem posiedzeniu katolic- 
kiego kongresu w Leodyum w dniu ? września 
1890 roku. 


Tam, gdzie świeccy mężowie, poprzedni 
mówcy, umieją zapalać serca dla sprawy 
Chrystusowej, tam właściwie mogą Biskupi 
zamilknąć. Czyniąc atoli zadość życzeniu 
Najprzewielebniejszego księdza Biskupa z 
Leodyum, przemawiam słów parę do Szanow- 
nego Zgromadzenia. 

Nie podobna nam zataić, że obecna chwila 
jest brzemienną w wielkie niebezpieczeństwa. 
Grwałtowna walka zawrzala przeciw istnieją- 
cemu porządkowi społecznemu, przeciwko 
Kościołowi. Przywódzcy socyalnej demokracyi 
wypowiadają wyraźnie: „Najwięcej winniśmy 
obawiać się Kościoła.“ Nie powinniśmy 
atoli ociągać się, prawdziwe zasady chrze- 
Ścijańskie utorują sobie zwolna drogą. Kiedy 
w roku 1877 hr. Galen pierwszy raz w 
parlamencie rozwinął program centrum, nie 
Ziwiażł on wcale posłuchu. Niemieccy ka- 
tolicy byliby mogli wówczas zwątpić, lecz oni 
ufali i walczyli i w ym roku mieli szczęście, 
iż doczekali się przyjęcia swego programu 
przez cesarza. 

De Bonald powiada w któremś miejscu: 
les catholiques sont de tous les temps! ka- 
tolicyzm przetrwa wszystkie wieki; Kościół 
będzie po wszystkie czasy  Wybawicielem 


społeczeństwa. 
M. P.! Wkraczam na śliskie pole. Mam 
bowiem zamiar mówić o nstawodawstwie 


ochronnem dla robotnika. Niemieccy kato- 
licy powiedzieli sobie: „Robotnika należy 
chronić za pomocą ustaw prawnych ze strony 
świeckiej władzy.“ Pytano się: „Dła czego 
nie wyłącznie ze strony Kościoła?* M, P.! 
Gdyby Kościół posiadał jeszcze całą potęgę 
władzy, jaką dzierżył w dawniejszych czasach, 
wtenczas nie potrzebowalibyśmy pomocy ze 
strony ustaw państwowych. Czasy te atoli 
minęły od dawna, rewolucya francnzka zniosła 
dawny porządek społeczny. Kościół wobec 
nowo-stworzonych stosunków jest związany, 
skrępowany, pozbawiony zewnętrznych swych 
środków pomocniczych. Jakże może ten 
Kościoł, ograbiony ze swej zewnętrznej potęgi, 
odwrócić grożące niebezpieczeństwo sam? (O- 
klaski). Być może, iż zdobędzie większą 
siłe za sto lat; lecz czyż mamy czekać, mamyż 
przypatrywać się temu, jak giną dusze? (O- 
klaski), Kościół zniósł niewolnictwo, lecz 
nie w kilku latach. On pokona także socyal- 
ną demokracyą, lecz to nie uda się wkrót- 
kim czasie. 

Mości Panowie! Są dwie Boskie władze: 
duchowna i świecka. Cesarz otrzymał swą 
władzę od Boga, cesarz powinien dopomódz 
(Żywe oklaski). Montalembert powiada, że 
Kościół w czasach burżliwych często był 
rozbitkim, pozbawionym wszystkich żagli; 
żaden wiatr pomyślny nie powstał, by go 
prowadzić do przystani. Mości Panowie! Oby 
prawdy Boże wzdęły jego żaglami! (Okłaski.) 

(Dla braku miejśca przerywamy dziś arcy- 
ważną tę mowę, lecz dokończemy ją w przy- 
szłym numerze.) 
A A 


Nowiny polityczne. 


Cała uwaga Europy zwraca się obecnie 
ku wielkim jesiennym manewrom. Rosji, 
w Austro- Węgrzech i w Niemczech po skom- 
binowanych manewrach lądowych i mors- 
kich odbywa się wielkie ćwiczenia armii na 


Tam nam chłopakom się zawsze dostanie fna Sziązku, obliczone na 5 dni, w których 


Taka kolęda, wesoła a suta, 
Że aż pod niebo kolądowa nuta 


uczestniczy, także cesarz austrycki, król saski 
Albert, Zjazd tych trzech monarchów głoszą 


ma być ścisłe poufny, przeto też wszelkie 
publiczne manifestacye miejsca mieć nie będą. 
Co się toczy wreszcie ćwiczeń wojennych ar- 
mii francuskiej, to według doniesienia Esho 
de Paris, mieli wszyscy członkowie wyższej 
rady wojennej otrzymać tego roku polecenie, 
aby uczestniczyli w manewrach tych poszce- 
gólnych oddziałów armii, nad któremi w 
razie wojny obejmą naczelne dowództwo. 


Na jednej z ulic Rzymu wywieszono czer- 


wony sztandar z napisem: „Niech żyje rewo- 
lucya!* 
wyrażnie o właściwych dążnościach irredenty 


Barwa i napis sztandaru świadczą 


włoskiej. Nataralnie, że policya sztandar 
zkonfiskowała. 
Niemcy. W Poniedziałek odbyla się 


wielka parada w pobliżu Lignicy, na którą 
przybyła i cesarzowa w 6-ciokonnym ekwipa- 
żu oraz wielu książąt. 
się w Lignicy obiad w królewskim zamku — 
po którym cesarzowa powróciła do Wroc: 


Po południu odbył 


lawia. 

— Cesarzowa Fryderykowa ma przybyć 
w początku pażdziernika a swemi córkami do 
Berlina. Ślub księżniczki Wiktoryi odbędzie 
się w dnia urodzin cesarzowej Fry lerykowej, 
to jest duia 21 listopada. 

— Dr. Siben zamiescza w imieniu centrum 
tymczasowe zaproszenie katolików na wiec 
w Hamburgu, mający się odbyć dnia 21 
września. 

— Komisarz rzeszy Wissman przybył do 
Berlina wraz z zwym adjutantem dr. Bumil- 
lerem. 

— „Berliner Tageblatt“ donosi, że rząd 
bawarski oświadczył, iż „biskupów“ staro- 
katolickich uważać będzie odtąd za osoby 
prywatne. 

Austrya i Węgry. W  poniedzałek 
15-go b. m., po raz pierwszy zastósowano 
proch bezdymny w manewrach na większą 
skałę. 17 batalionów, 36 szwadronów i 128 
dział, stało przez 4 godziny w nieustującym 
ogniu, przyczem dym był prawie niewidzialny. 
Nowość cała polega na tem, iż przez dłuż- 
szy czas nie można z pewnością stwierdzić, 
zkąd się strzela i ile strzelający nieprzyjaciel 
ma piechoty i artyleryi. 

—() Cesarz austryacki przybył w Środę, 
przed południem na Górny Szlązk. Jedne 
gazety powiadają iż na stacyi graniczny (O- 
derberg?) oczekiwai go książę Ratiborski — 
inne znowu. twierdzę, iż przyjmował «go książę 
pruski Henryk. 

Rosyja. Jak: wiadomo w Rosyi odbywają 
się manewry. Otóż jak donoszą np. z Kijowa, 
ze ktoby zajrzał na dworze w Kijowie lub na 
którąkolwiek stacyę kolei żelaznej między Ki- 
jowem a Równem, ten sądziłby, że Rosya wy- 
powiedziała wojne i to chyba calej Europie, 
gdyż takie ogromne masy wojska wysyła ka 
granicy, Podróżni prawie nie jeżdzą od 18 
Sierpnia st. stylu (30 Sierpia n. stylu) w kie- 
runku Kijów. Zdołbunów, gdyż wszystkie po- 
ciągi zapełnione są wojskiem; nadto odchodzi 
codzień kilka nowych pociągów, ale tylko kil- 
ka, gdyż na więcej nie ma ani wagonów, a- 
ni lokomotyw, lubo pościągano z rozkazu rzą. 
du wszystkie wolne wagony i lokomotywy z 
całej zadnieprowskiej Rosyi. 

Włochy. Stan zdrowia Papieża Leona 
XIII jest bardzo pomyślny. Ojciec św. prze- 
chadza się codziennie w ogrodzie, lecz jak 
zwykle latem mniej udziela audyencyi, W 
zeszłym tygodniu kazał sobie dać przebieg kon- 
gresu leodyjskiego i okazywał wielkie zajęcie 
się jego pracami, 

Brazylia. Katolicy w Brazylii poczynają 
się łączyć i zajmować to stanowisko, jakie im 
się słusznie należy. Duchowieństwo katolickie 
bierze udział, a nawet kieruje tym ruchem. 
W tych dniach odbył się zjazd arcybiskupów 
i biskupów, którzy postanowili założyć protest 
przeciw zabraniu majątku kościelnego przez 
rząd i przy zbliżających się wyborach do izby 
poselskiej agitować za kandydatami katolickimi. 

— Majątek ruchomy byłego cesarza Bra- 
zylijskiego, meble, powozy, konie, kosztowno- 
ści sprzedawano w tych dniach w publicznej 
aukcyi po bardzo nizkich cenach. 

Afryka. Pomiędzy wyznawcami . religii 
mahometańskiej panuje niepokój. Już od 
dawna zapowiadają misyonarze chrześcijańscy, 
że tamtejsza ludność gotuje się na wojnę 
przeciw chrześcijaństwu i że każdej chwili 
można się tam spodziewać wybuchu wielkiej 
wojny religijnej. Przepowiesnie misyonarzy 
poczynają się dziś już sprawdzać. Bv oto 
donoszą z różnych stron o licznych wojskach 
arabskich, ktore z południa kraju wiodą Ara- 
bowie na Egipt. Największy kłopot z temi 
wojskami mieć będą Włosi i Anglicy. 


Korespondencye „Gwiazdy*. 


Michałkowice, we Wrześniu. 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Kochani Bracia Polacy! 
Niniejszem chcę się odezwać do was wszys- 
tkich Czytelników „(łwiazdy*, tego pisma 


prawdziwie katolickiego i polskiego, aby 
wam zwrócić uwagę na to, co to jest człowiek. 

Od zeszłej niedzieli, 7-gu b. m., bawili tu 
u nas goście z Zakonu Tercyjarzy. Ach jac 
to miło jest patrzeć na osoby co się teg. 
świata zrzekają. Nie dbają oni na mowy, 
które przeciw nim niektórzy sobie pozwalają. 
Wspominam to dla tego, że i tu u nas m3,- 
dują się jeszcze takie nieoświecone osoby, 
które mówiły, że do Zakonu tylko ci wstę - 
pują, co im się pracować sprzykrzy. O, Br:- 
cia, mylicie się bardzo! raz dla tego, że i 
w Zakonie nie postawią ich za piec, ale t:x 
samo pracować muszą jak w świecie, a nawet 
jeszcze i więcej z tą tylko różnicą, że nie 
w trudach grzechowych lecz w błogosławień - 
stwie Bożem, za eo otrzymają zapłatę nie tu 
ale na tamtym świecie, a powtóre, gdyby nie 
Zakony, które modlą się za nas, tobyśmy 
może już tak zginęli jak Sodoma i Gromora, 
w której nie było ludzi sprawiedliwych i rao- 
dlących się do Boga. Cieszmy się więc, że s4 
jeszcze Mężowie poświęcające się za nas w Świe- 
cie żyjących, modlitwami swojemi wyprasza- 
ją nam miłosierdzie Boże — i wstrzymują 
sprawiedliwą karę. — Boć wspomnijay na 
siebie, którzy pracujemy w brudach grzech - 
wych, a tem samem bez błogosławieńst: 
Bożego, co mamy za korzyść z naszej pracy ? 
Zarobek nam się rozpłynie i nie mamy ni 
a na drugim Świecie także z gołemì staniemy 
rękoma. Przeto Bracia starajmy się abyśniy 
pracowali, zarobiając nie tylko na chleb p»- 
wszedni ale i wieczny. Niczem w podobiezi - 
stwie jest tu nasze Życie, jax bańką na wo- 
dzie, która zagaśnie i nie ma jej -— tak i a 
nas — zapomną — i tv zarówno o tych co 
w złocie chodzili i o tych co w łatanej odzie- 
ży, lecz tam na drugiem świecie dopiero bę- 
dzie sprawiedliwy rachunek i zapłata. A więc 
bracia nie mówcie, że do Zakonu wstępują 
dla tego tylko, aby się wyleżeć, nie, — lecz 
dla tego, aby Bogu szczególniejszym sposo- 
bam slużyć. Inną razą więcej. 

uszanowaniem 
Franciszek Jakott. 
Krzeczów (Galicya), 26-go Sierpnia 1890. 
Niech będzie pochwalony Josus Chrystus: 
Sziachstna Redakcyo ! 


Pokornie podpisany biedny goral podkar- 
packi już to drugi rok jak z łaskawości Szla- 
chetnej Redakcyj otrzymuję tak arcypoży- 
teczne pismo tj. „Gwiazdę* za którą mimo 
wiecznej wdzięczności prawdziwie nie wiem 
jakich słów użyć mam na podziękowanie. 
Jest to bowiem pismo, jakiego nam tu bie- 
dnym goralom potrzeba, żadne bowiem inne 
nie zaspakaja naszego pragnienia, ale kocha- 
na „rwiazda* to istny skarb Boży, to wy- 
mowny kaznodzieja dla ludu, gdyż mu podaje 
najzdrowszy pokarm dl» ciała i duszy, to 
gazeta prawdziwie w duchu religijnym i oj- 
czystym pisana. To też przesyłając Szlache- 
tnej Redakcyi w imieniu więcej jak 40-tu 
osób najserdeczniejsze Bóg zapłać za ten skarb 
nam nadsyłany, prosimy o opublikowanie tych 
kilku słów, w Jej szanownem piśmie, aby one 
doszły do uszu wielu innych, którzy może tak 
sumo, jak i my długo bo rok prawie cały, 
o tej tak arcypożytecznej „Gazecie* nic nie 
wiedzieli. I prosimy nas policzyć w poczet 
tych osób, które Szlachetnej Redakcyi za jej 
podjętą dla nas pravę są winni najwięcej 
wdzięczności na świecie. Polecając się naj- 
łaskawszej pamięci z prawdziwym pozostaję 

uszanowaniem 
najniższy sługa 
Jan Ko...u... 
były wójt a rolnik. 

(P. S.) Uzbierawszy wdowi grosz przesyłam 
też takowy z najuprzejmniejszą prośbą tytu- 
łem prenumeraty na dzieło „Odrobiny.* 

Słachetna Administracya raczy łaskawie 
nateraz przyjąć go odemnie biednego rólnika 
i przesłać mi za to naile wystarczy wyszłych 
dotąd zeszytów „Odrobin*, lecz na lepszym 
papierze; 

W naszym ubogim kościólku istnieje też tu 
bractwo Szkaplerza św. dla licznego zgroma- 
dzenia była by potrzebna „Koronka Szkaple- 
rza świętego upraszam mi też tu przesłać 
na próbę jeden egzemplarz koronki i Obraz 
N. Dziewicy, Historyę — a może wkrótce 
do większych zamówień przyjdzie. 


Uczmy dzieci czytać i pisać 
po polsku !! 


Wiadomości z blizka i z daleka. 


Bytom, dnia 18-go września. 

— Według urzędowych obliczeń, będzie 
w dniu l stycznia r. p. 1891 w cesarstwie 
nienzieckiem około 107,000 takich robotni- 
ków, którzy w tym czasie skoń 
życia, i którzy — ub. jeśli inny! 
zadosć uczynią, już po zapłace 
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składki tygodniowej będą mieli prawo do 
Pobierania renty dla starców, wynoszącej: 
najniższej klasie marek 106 fn. 40 


w drugiej + F 134 „ 60 
|| w trzeciej s 3; 162 „ 80 
w czwartej y ś 191 „ — 


(j.)— Bardzo rozumne rozporządzenie *y: 
daly dyrekcye kopalni rządowych. — Otóż, 
ak piszą niemieckie gazety, robotnicy, szlep- 
rowie mianowicie, z powodu podwyższonej 
błacy(?), po dniach wypłaty nie przychodzą do 
oboty i na 100 ledwie 30 ich zjeżdża do 
szybów. — Zamiast tedy karać tych lekko- 
myślnysh lub leniwych, rozporządziły one, aby 
stateczni i pracowici robotnicy otrzymywali 
nagrody. I tak każdy regularnie przycho- 
dzący hajer otrzyma przy końcu miesiąca 8 
m-rek, popychający wozy 6, a szleper 4 mar- 
ki nagrody. — My nie wątpimy, iż tem ro- 
zumnem rozporządzeniem zarządy kopalń prę- 
dzej cel swój osięgną, aniżeli przez nakłada- 
nie kary 

*— Minister kolei żelaznych wydał rozpo- 
rządzenie, aby dla wygody publiczności wypi- 
Sane byly po stacyach na tablicach spisy i 
cenniki potraw i napoji z dołączeniem ceny. 
Także na przyszłość, gdzie się to da prze- 
Prowadzić bez przeszkody w komunikacyi 
mają być wystawione mianowicie w porze go- 
tącej stoły, względnie bufety przed budynkami 
stacyjaemi, żeby i ci pasażerowie, którzy 
Lrótki czas się tylko zatrzymują, posilić się 
t+mże mogli. 

— (Rewizye szkół uzupelniających.) Ponie- 
Waż dotychczasowy dozór nad szkołami- uzu- 
pelni xjącemi, przemysłowemi i wiejskiemi oka- 
łał się w wielu miejscach niedostatecznym, 
Postanowiono poddać je pod względem tech- 
licznym, jak wszystkie inne szkoły, pod nad- 
2ór inspektorów powiatowych szkolnych, z 
obowiązkiem podawania ich regularnym re- 
Wizyom i składania regencyi raz na rok 080- 

nego sprawozdania z rewizyi głównej. 

— , Lekarze tutejsi p. Grünthal, spe- 
yalista na choroby oczne i p. dr. Born, na 
thoroby kobiece, otrzymali pozwolenie: pierw- 
sy na założenie kliniki dla chorób ocznyeh— 
drugi zakładu dla chorób kobiecych. Obie te 
Uiniki znajdować się będą tutaj, w domu 
Nr. 20 przy ulicy Kolejowej. (Bahnhofstr.) 

* Emerytowany były główny nauczyciel w 
Niemianowicach p. Chrząszcz, otrzymał od 
tesarzą domowy order orła Hohencollernów. 

—* Redaktor niemieckiej „powszechnej ga- 
p rzeźnickiej“ umieścił jakiś artykuł, któ- 

ym się czuła obrażoną firma Beck i Spółka 
W Szarlotenburgu i posłała sprostowanie przez 
twego adwokata p. Auerbacha, którego atoli 
Tedaktor p. Horwitz nie przyjął. — Pan A. 
faskarzył go o to w imieniu firmy i w 
Dierwszej instancyi skazano p. H. na 10 marek 
tary — w drugiej instancyi jednakże uwol- 
iono go od zarzutu winy i kary — gdyż sąd 
lemiański w Berlinie był tego zdania, iż re- 
aktor jest zobowiązany do przyjmowania 
Aprostowań tylko wprost od władz lub osób 
dotkniętych jego urazą a nie od trzeciej osoby. 
| $ — Tutejszy sierżant policyjny p. Han- 
Aghbchm przytrzymał na tutejszym dworcu 
4 dziewczęta z Gralicyi pochodzące, z któr, ch 
lajmłodsza 18, a najstarsza 23 lat liczyła. 

Azywają się one Maryauna Niemiec, Joanna 
Szlachta i Joanna Mysło. Były one przez 
lakiegoś niegodziwego agenta zwerbowane, a 

Aczej zaprzedane do Brazylii i dopiero w 

mburgu miały karty przejazdu (szyfkarty) 
trzymać, Policya tutejsza je zatrzymała i 
Odgtawiła za granicę. (Mogą one Bogu po- 

lękować, iż się tak stało — bo co je tam 
a los czekał, łatwo sobie wystawić.) 
| — Z powodu iż łój potrzebny do wy- 
"obu mydła zdrożał, postanowili Ślązcy my- 
darze podwyższyć ceny mydła. - 
| —{[] W piątek po południu o godzinie 4'/, 
Przybyła pociągiem z Oświęcimia do Katowic 
doina składająca się z męża, żony i trojga 
“zleci w zamiarze udania się do Ameryki. 
Onieważ jednak nie mieli potrzebnych pie- 
tigdzy na podróż; zostali przez żandarma przy- 

Zymani i następnie do granicy odstawieni. 


—$$ Za śmiertelne pokaleczenie swego, pól- 
ra roku liczącego syna, skazany został gór- 
Uk Józef Kubica na rok więzienia. Ma to 
yé człowiek bardzo surowy i z dziećmi się 
ardzo źle obchodzi, to też sąsiedzi go nie- 
 pawidzą i stronią od niego. Kiedy mu żan- 
Aa Siedlaczek to złe obchodzenie się z dzie- 
Mi wyrzucał i ukazywał na to jak ludzie nim 
ardzą, to opryskliwie odpowiedział, iż obeym 
wolno się do tego mięszać. W Maju 
Marto mu dziecko, na kilka dni przed śmiercią 
„oniewierane, o czem gdy SIĘ wymieniony 
he arm dowiedział, doniósł prokuratoryi, 
R pdkowie, a mianowicie 9-letnia pasierbica 
„biey, zeznali, iż tenże się 7 dzieckiem bez 
pedu na młodość, brutalnie obchodził, np. 
z Po twarzy, gwałtem rzucał do kołyski — 
k ekarze przy sekcyi dostrzegli sińce po ciele, 
„e podług ich zdania pochodzić mogły od 
© lub rzemienia — i chociaż dziecko w 
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rzeczywistości umarło na zapalenie płuc — 
ale niegodziwe obchodzenie się ojca do cho- 
roby tej i śmierci dużo się przyczyniło. Pro- 
kurator wniósł o 2 lata więzienia, ale sąd mu 
rok opuścił. 

«Trzeba będzie chyba t:r.estać jeść, przy- 
najmniej... ser. Badania bowiem wykazały, 
że w jednym gramnieświeżego sara ementalskie- 
go znajduje się 90,000 do 140,000 mikrobów. 
lm starszy ser, tem więcej w nim żyjątek. 
W serze, mającym dni 71, znajduje się na 
gram 800,000 bacylów. W serze miękkim 25cio 
daiowym wykryto 1,200,000, a w 45-dnio- 
wym 2,000,000 mikrobów na gram. Zatem 
w 360-ciu gramach sera może być więcej ży- 
jątek, jak ludzi na całej kuli ziemskiej. Szczę- 
Ściem, że mie wszystkie bacelusy te należą do 
rodzaju ludożerczych, bo funt sera wystarczył- 
by niechybnie na zmarnowanie całej ludzka- 
ści. Zalecałoby sią jednak przy presach sta- 
wiać mikroskop i wykaz statystyczny, ile pro- 
centu mikrobów każdy rodzaj sera wykazuje. 

IK. FE. 


— (Ważne dla pracodawców.) W Golubiu 
nsjął pewien przedsiębiorca robotnika do 
wożenia drzewa dla tamtejszej piły parvwej, 
nie zameldowawszy go jednak do ogólnej kasy 
chorych. Robotnik ten wożąc drzewo od- 
niósł znaczne uszkodzenia na ciele. Choroba 
jego trwała 12 tygodni, a koszta za lekarza, 
aptekę, wzrosły do sumy 50 marek, które ów 
przedsiębiorca zapłacic musiał; prócz tego na- 
kazał wydział powiatowy, który według usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek choroby był 
zobowiązany kazać chorego leczyć, wypłacić 
mu wsparcia jako choremu (Krankenunter- 
stiitzungsgeld) 70 fen. za każdy dzień, wsku- 
tek czego musiał ów pracodawca jedynie dla- 
tego, że owego robotnika do kasy chorych 
nie zameldował, przeszło 100 marek zapłacić. 

* Miechowice. I u nas odbywał się 
Odpust Podwyższenia św. Krzyża, 
w zeszłą niedzielę. Ludu mimo niepewnej 
pogody była moc. Nabożeństwo odbywało się 
uroczyście przy wystawieniu N. Sakramentu 
z kazaniami i procesjami według obrządków 
iodpustów Kościoła. Dzięki należą się nasze- 
mu proboszczowi, komisarzowi książęcemu ks. 
Marx, który czuwał nad tem, aby wszyscy 
gromadzący się do Swiątyni naszej, użyli 
nietylko nabożeństwa ale przyjąwszy Komu- 
nją świętą, dostąpili odpustu zupełnego. 

Zaborze. W Niedzielę 21-go odbędzie 
się u p. Szymy zwyczajne zebranie związku 
św. Barbary. 

|[ Z Zabrza piszą nam, iż czytują w 
„Grwiaździe* zachęcanie do nauki języka pol- 
skiego w domu i starają się o to (czy wszys- 
cy?) — ale za to z innej strony przeszka- 
dzają temu nawet, aby dzieci się na polskiej 
książce modliły. Otóż pewna pani nauczy- 
cielka poodbierała dzieciom polskie książeczki 
do nabożeństwa twierdząc, iż one po polsku 
nie rozumieją, i jednej tylko świeżo przybyłej 
dziewczynce polską książkę zostawiła.) 

(Rosztę opuszczamy, bo na innem miejscu 
o tem pisać będziemy. — Co do owej nau- 
czycielki, to rodzice tych dzieci powinni się 
porozumieć i energicznie wspólnie tych ksią- 
żek zażądać, albowiem są one za pieniądze 
rodziców kupione. Jeżeli dobrowolnie książe- 
czek nie wyda — to ją może wyższa władza 
szkolna, a. w ostatecznym razie sąd do tego 
zmusi. P. R.) 

| Qrzegow, 16-go Września. Wczoraj 
pokłócił się Włoch Antoni Masa ze swoim 
ziomkiem Antonim Baymą, przyczem ostatni 
dobywszy noża pchnął nim przeciwnika w 
piersi tak silnie, iż tenże padł i w tej chwili 
ducha wyzionął. Bayma uciekł do Bytomia, 
gdzie go widziano na ulicy dworca kolejowe- 
go. Dotychczas nie wiadomo, gdzie się ukry- 
wa. Włoscy górnicy zaopatrzeni są w pasz- 
porty, któremi w kążdym kraju mogą się wy- 
legitymować, to też prawdopodobnie trudno 
będzie zbrodniarza dostać, mianowicie, jeżeli 
posiadal paszport na obce nazwisko. Przy 
rewizy i w jego mieszkaniu znaleziono 5 foto- 
grafii. I, Prokurator wysłał za nim listy 
gończe. 

PZ Gliwic. Przykład niezwykłej zatwar- 
działości serca i braku sumienia podaje fakt 
następujący: Mieszka tu pewien sędziwy mistrz 
piekarski, który w rzetelny i uczciwy sposób 
pracując, rodzinę swoją podniósł do dobroby- 
tu i znaczenia — lecz jakiejże za to doznaje 
wdzięczności? Oto garść słomy w ciemnym 
kącie chlewika służy mu za posłanie i tam 
musi smutne dni pędzić. Na niewdzięczność 
taką nie ma słów oburzenia — jest tylko 
wzgarda; — potwór to nie człowiek może się 
z rodzicem, któremu wychowanie, dobrobyt 
i stanowisko zawdzięcza, w podobny sposób 
obchodzić. — Wyrodne dzieci niech pamię- 
tają, iż Pan Bóg już na tym Świecie surowo 
karze przestąpienie czwartego przykazania — 
ico oni dzisi:j ojeu czynią — to im ich 
własne dzieci w dwójnasób oddadzą |..... 

Gliwice. Przypominamy jeszcze raz 
członkom naszego „Związku robotniczego“, 


że w Niedzielę duia 21-go tego miesiąca od- 
będzie się zwykłe posiełzeuie, a przedewszy- 
stkiem dla tego, że wielu załega z płaceniem 
składek miesięcznych, jak i na chorągiew, za 
którą trzeba odpłacać. 

4 Siemianowice. W Niedzielę wie- 
czorem został tutejszy robotnik Kiszel w po- 
bliża domku celnego zamordowanym przez 
robotnika Kowalskiego; jak powiadają, za- 
zdrość miała być tego powodem.  Pokłócili 
się oni idąc razem, naraz K. pobiegł do do- 
mu, a zabrawszy rękojeść od kilofa, tak sil- 
nie uderzył niz w glowę Kiszla, iż tenże u- 
upadł bez przytomności. Po chwili miał tyle 
siły, iż napisał nazwisko mordercy, którego 
też aresztowano i do więzienia w Katowicach 
odstawiono. 

* Z mad granicy. 500 Kozaków za- 
tradnionych zostało przy budowie pobocznej 
koleji od Sosnowie do Safurna-kopalni. Na 
l-go Paździeraika ma ona już być oddana do 
użytku. 

? Wrocław. Z powodu pobytu cesarza 
na Szlązku otrzymał książę-Biskup dr. Kopp 
order orła czerwonego Il.giej klasy. 

Saarbriicisen, 16-go Września. Wczoraj 
w kopolni Maybach zapaliły się gazy. Do 
dziś rana wydobyto 23 trupy. Brax jeszcze 
jednego górnika. 

W Enowrocławiu stanęła młoda jar 
kaś para w hotelu Basta zeszłego poniedział- 
ku. On był botanikiem z Drezna, miał może 
27 lat, ona podobno z Wiednia 19 lat. We 
wtorek usłyszano strzał w pokoju u nich, a gdy 
ludzie przyszli, znaleźli oboje na sofie siedzą- 
cych, ale już bez życia, Każde z nich miało 
przez śŚpik przestrzeloną głowę. Podobno 
zrobili tak z nieszczęśliwej miłości. 

W Popowie nad Gopłem. W dniu 
5 bm, odbili ludzie znajduijącemu się na polu 
jastrzębiowi gołębia pocztowego, który jedna- 
kże tak był pomęczony i pokaleczony przez 
swego napastnika, iż wkrótce żyć przestał. 
Grołąb ten miał na dwóch końcowych piór- 
kach lewego skrzydła wyciśnięte: „junge Tau- 
be 101 Foxrtifikation Thorn“ i jak się zdaje, 
był tresowanym do kursu pomiędzy Toru- 
niem a Poznaniem. 

Rewolucya w Fessynie została do po- 
wnego stopnia uśmierzona. Liberalny rząd pr- 
wizoryczny rozwiązał się. Więżniów w Bel- 
linzonie i Lugano wypuszczono na wolność 
Komisrz związkowy, pułkownik Künli, wy- 
dał w Bellinzonie proklamacyę, w której za- 
wiadamia o objęciu rządów. Nadto uchwa- 
liła Rada związkowa wytoczyć dochodzenie. 
karne przeciw tym osobom, które podczas po- 
wstania, przeciw związkowemu prawu karnemu 
wystąpiły. Sądzą, iż człowiek 
który zastrzelił radcę rządowego Rossiego, u- 
ciek do Włoch. Jeśli tak jest, to ze wzglę- 
du, iż zachodzi tu zbrodnia polityczna, indy- 
widnum to rządowi związkowemu wydanym 
nie zostanie. Dodać wreszcie należy, iż ko- 
misarz zawiadomił Radę związkową, że na ra- 
zie nie potrzebuje dalszych sił wojskowych. 
W razie nowych zaburzeń zamierza Rada związ- 
kowa wysłać do Tessynu pułk kawalery. 

Ejdkuny. Transport gęsi z Rosyi od- 
bywa się tu teraz na wielką skalę. W jednym 
tygodniu, od 31 sierpnia do 6 września r. b. 
przewieziono przez tutejszą stacyę 45 tysięcy 
gęsi, głównie do Berlina, nieco też do Kró- 
lewca i innych miast. 

Bawarya. Dnia 14-go bm. rozpoczął się 
w Straubingu, pierwszy wiec walny katolików 
bawarskich. Przewodniczącym obrano hr. Kon- 
rada Preysinga. Tenże odczytał na wstępie 
telegram, w którym książę rejent dziękuje ze- 
branym za wyrażone mu wiernopodsańcze u- 
czucia. 

Z Ameryki. Niejaki farmer Castle z pod 
miasteczka Anna, 111., wracał z wycieczki wo- 
zem zaprzężonym w parę mułów. Jechał on 
z żoną i trzema córkami. Grdy byli blisko do- 
mu podbiegł do wozu pies. Muły przestra- 
szyły się psa i porwały się— skutkiem czegowóz 
się przewrócił i nakrył podróżnych. Wszyst- 
kie trzy córki poniosły śmierć na miejscu, 
matka jest ranioną śmiertelnie, a ojciec zostą” 
nie na całe życie nieszczęśliwym kaleką. 


Rozmowa Franciszka i Jana. 


= — -r 


Jan: 
Chrystus! 

Franciszek: Na wieki wieków Amen! 
a witam cię kochany bracie w Jezusie Chry- 
stusie, a co cię do mnie prowadzi? 

Jan: Czytaj tu w „Gwiaździe,* w dniu 
Narodzenia Najśw. Maryi Panny w Bytomiu, 
w kościele Św. Trójcy, za staraniem kościel- 
nego p. Strzedulli, założone zostało Bractwo 
Najśw. Panny Nieustującej Pomocy. 

Fr: Kochany bracie, jakto za staraniem 
kościelnego zostało Bractwo założone? powie- 
dział ktoś, że żaden nie ma prawa zakłądać 
w parafii żadnego bractwa, tylko sam ksiądz 
Proboszcz. 

Jan: Tak, toć uczynił to za pozwoleniem 


Niech będzie pochwalony Jezus 


ks. Proboszcza, bo choć by już jakieś bra- 
ctwo istniało, a chciałby jaki przełożony tego 
bractwa zgromadzenie w jakiej sprawie odbyć, 
musi ks. Proboszcza o pozwoleństwo prosić. 

Fr: Mój kochany, choć i prosi raz, drugi, 
ale gdy Proboszcz nie może dać pozwolenia, 
w takim razie i członek cofnąć się powinien 
ze swojem zdaniem. 

Jan: Co za obowiązki mają członkowie 
tego bractwa, jakie modlitwy mają odpra- 
wiać, a czy i książki można dostać kupić do 
tego pożądane ? 

Fr: Mój Janie, na cudownym obrazie, któ- 
ry znajduje się w kaplicy przy kościele kla- 
sztornym (i jak historya opisuje) w Teter- 
chen (w Lotaryngii) widać jak lud spieszy, 
niosąc w jednej ręce Różaniec w drugiej kij 
pielgrzymi; kto ten Obraz malował, nie stoi 
napisano, tylko że to musiał być wielki po- 
bożny mistrz z dawnych czasów, 14-go lub 
13-go wieku; co zaś do książek to takowe do 
tego pożądane też dostanie kupić. Obraz 
ten był własnością pewnego pobożnego kupca, 
kara Boska tych trafila, którzy go do kościo- 
ła nie chcieli oddać, ku czci publicznej, — 
Ojciec św. Pius IX., 12-go Lutego 1867 r, 
pozwolił modlącym się na iutencją Ojca św. 
w kościele Teterchen, przed obrazem Najśw. 
Maryi Panny od Ustawicznej Pomocy 300 
dni odpustu. 

Jan: Mój bracie dreszcz mnie przechodzi 
gdy spojrzę na ten Obraz, co ci później pos 
wiem, dziś mam co innego na myśli, bo jest 
do tego przyleżytość. W zeszłym roku pisa- 
łeś wiele o Arcybractwie Różańca świętego, 
zwyczajnego i wiecznego, wzywałeś, żeby się 
złożyli przedłożoni zelatorowie, zelatorki o 
pożądane książki temu służące, do wydawcy 
Gwiazdy Piekarskiej, prosiłeś o pomoc do 
odnowienia tego i uporządkowania wiecznego 
Różańca św., mówiłeś, że niedługo będziemy 
przyjęci do arcybractwa Różańca Św. jak re= 
gula przepisuje, dalej, że książka temu słu- 
żąca niedługo wyjdzie, a tu cicho jak w grobie. 

Fr: Kochany bracie, jest to trudna rzecz, 
ubogi człowiek mało znaczy, do Ojca święte- 
go daleko, do Boga wysoxo, ale Pan Jezus 
powiedział: pracuj a módl się masz racyją, 
cicho jak w grobie, bo żaden do tego ręki 
nie przyłożyl. Ta książka nosi approbatę 
Warszawską nie pruską. 

Więc innej rady nie było, jakoby ratować 
to od zupełnego zapomnienia. Dnia 5-go 
Marca posłałem tę całą sprawę, i tę książkę, 
z prośbą do Jenerała Zakonu Kazuodziejskie= 
go do Berlina, z tą prośbą, żeby on sięgnął 
rady i pomocy u Ojca świętego, jak przyrzekł 
na końcu Encykliki do obywateli, ale ja nie- 
godny, ubogi grzesznik, już 6 miesięcy minę- 
ło, nie otrzymałem odpowiedzi ani tych izee 
czy napowrót. 

Jan: Nie trać nadzieji, bo gdy dobra 
rzecz, to napotyka nie miło trudności, a módl 
się a pracuj; do widzenia. 

Jan: Zostań z Bogiem! 

Fr: Z Panem Bogiem! 


Odpowiedź redakcyi. 

Zarządowi związku wzajemnej pomocy. — 
Odpowiedźdamy w przyszłym Numerze Gwiazdy 
— a jeśli panowie sobie życzycie -- opisze- 
my wszystkie żale i skargi dochodzące nas 
ze strony robotników, nietylko przeciw Zwią- 
zkowi, ale także i przeciw nieprzyjaznej nam 
redakcyi. 


Doszły nas wieści, jakoby p. Stanisław 
Przyniczyński miał być naszym współpraco- 
wnikiem, — otóż jesteśmy zniewoleni oświa- 
dczyć, że z tymże panem, żadne nas nie łączą 
stosunki. 


KALENDARZ. 

Jutro, Piątek: 19-go września, ś-go Janu- 
arego; Pojutrze, Sobote: 20-go św. Eusta- 
chiusza; W Niedzielę 21-go, ś. Mateusza. 
W Poniedziałek, 22-go ś. Mauryego. 

Wschód słońca: Jutr> 19-go września, o 
godzinie 5 rano minut 42 — Zachód: o go- 
dzinie 6 minut 5. — Puiutrze wschód o go- 
dzinie 5 m. 44. -- Zachód o godz. 6-tej 
minut 2. 


Dv dzisiejszego N-ru dołącza się Dodatek, 
Nr. 17 „Przyjaciela Demowego.* 


Ceny targowe we Wrocławiu. 
Z dnia 17. Września 1890, 
Za 2 centnary, 
od Marek do Marek 


Pszenica . 19,80 -— 17,50 
Żyto \ . 1740 — 1490 
Jęczmień . 15,50 — 12,00 
Owies . 18,00 — 12,00 
Groch TUANE o e100 EKN 
Kartofle za cetnar od 1,50—2,00 marek. 4 
Masłozejfant . . . . ... « . Too —NBEJ 
Jaja za kopę . . . 2,60 — 2,80 
Siano za 50 kler. . . . 250 — 3,25 
Słoma za kop. a 600 klgr. 30,00 — 27,00 


Kurs pieniędzy urzędowy: 
Ruble rosyjskie 2,63 Mrk. 
loreny wagi austryackiej 1,82 Mrk. 
Banknoty francuzkie za 100 fr. -- 1.40. 


m 
Szarlej. 
Szanownej Publiczności Szarleja i okolicy po- 


zwalam sobie polecić mój dobrze zaopatrzony SK ŁAD 
po tanich cenach: 


|| ”/, szerokie flanele, nowe wzory,łokieć od—M. 60 f. pocz 
| Tofa » dto. » " » „= p 80y y 
n A M dto. n U ” ” 9 RAMIE y 
Lamy na suknie » » n eF ai Zdyoeh 
Barchany » » » ” n — m dg p 
9, Poszwy bawełniane „ „o = al 22 yy 
e/, Poszwy lniane pod gwaranciją „— „3385 » 

śl, Wsypy nie przepuszczające 

pierza — „ 265 p y 


Wielki wybór ehustek do okrycia w nowych wzo- 
rach i z czystej wełny od. 3 M. 75 do 20 M. 


Garderoba dla Panów. 


jj Zimowe paletoty od 12 m. — f. pocz. 


` „ dla chłopców 9%, fet 4 
Szynele (Kaisermantle) . . . 3 „p 605 p 
Materyalne ubrania Żakietoweod 15 „ — „ , 

| Ubrania dla dzieci w wielkim wyborze, dalej 


|| ubiory dla robotników z angielskiej skóry i z 
drylichu po tanich cenach. 

Przyjmuję także obstalunki podług miary, zarę- 
czając za dobry krój i wykonanie podług figury pod | 
gwarancyą, z nadmienieniem, iż obstalunki szybko się 
wykonywajy. 


> 4EEEN0 4EZZ<,48 


Rumpel, 


QQ | praktyczny pomocnik lekarski 


w Tworogu G.-Sz. conc. przez 
królewską regencyą leczy pręd- 
dko i doskonale kremfy, wrzo- 
dowe, porażenia zaskórne i pę- 
cherzowe choroby, zepsucie 
(teneri), w najgorszym spo 
sobie, kamień bez operacyi 
tylko przez medycyny rospydza 
flus solny, wszelakie bóle, ro 
matyzm stawowy i wszelk, 
słabość itd. I takie choroby 
które już inni leczyli, ale nie 
pomogli, podejmuję się wyle- 
czyć i już wiele wyleczyłem, 
dla tego dużo podziękowań 
i atestów posiadam; także na 
zażądanie, każdemu za darmo 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen, w markach 
pocztowych dołączyć. 


Jeden albo 8-ch eniopeów, 
którzyby mieli ochotę wyuczyć się 
gruntownie 


Piekarstwa 


niechaj się zgłoszą do majstra 
piekarskiego 


Jana Adamek 


w Zabrzu 
przy uliey Lazaretowej 
(Lazareth-Strasse.) 
Opłaty za maukę nie Żą- 
da się. 


S F. TT, i EL. 


„Odrobin” 


z Stolu Królewskiego 
iArólowej Nieba i Zie- 
mi Wajświętszej Boga 
Rodzicy Panny Maryi, 
historyą, łaskami 1 cudami 
słynącego Obrazu Częstochow- 
skiego na Jasnej Górze, — 
są do nabycia po 35 fen. 
w ekspedycyi „GWIAZDY * 
w Bytomiu, ulica Gli- 
wieka Wr. 13. Czwarty i 
piąty zeszyty juź w druku i 
wkrótce wyjdą. 


CECL RECE T TA 


500—1000 Marek 


ręczeniem. Faskawe zgłoszenia 
uprasza się pod lit. T. K. 
10. złożyć w Administracyi 
„Gwiazdy.* w Bytomiu, u- 
lica Gliwicka Nr. 13. 


RE”ZZISNI"HM 


A syn porządnych 
Uczeń, rodziców, może 
się zaraz zglosić do mego skle- 
pu, pod barczy korzystnemi 
warunkami. ||, Gerstel, 

Huta Laury, 
(L'urahiitte. ) 


catarrh, Spitzenatfectionen, Bronchial- und Kehlkopfcatarrh etc. ete. leidet, verlange und bereite sich den Rrusttliee (russ, polygonum), welcher 


keine Hülfe giebt es, wenn der Leidende sich zu spat nach Rettung umsicht. Wer an Schwindsucht (Auszehrung), Asthma (Athemnoth), kel l 


echt in Packeten à 1 Mark bei Ernst Weidemann, Liebenburg a. Harz, erhältlich ist. Brochure daselbst gratis und franco. (Ili) 


Wiesbadener TEE 


brunnen-Quell-Salz 


ein reines Naturprodukt 


ia SEA unter amtlicher Controlle bergestellt u. ärztlich 
$ allgem. empfohen u. verordnet als bestes u. 
= schnell wirksamstes Beseitigungsmittel bei 


Koch 


Tai = 


ner Brunsen-Comptor, 


Aüyitnrücne UEDTRUCNSAN wWeairnngen UNA Brunnnsenriiten grats 


Kauflich in den Apotheken und Mioeralwasserhandlungen etc. 


"|... Werdauungs- und Ernihrungsbeschwerden, 


-Quellsal+ 


zma rke wie neben- 


his} Wiesbadener Kochbrunnen 
Abbiidung z. Vereandt, woraaf man b. Einkauf ztuachten bitte 


z 

5 

ea 

U E 

= W Darm: u. Miagenleidem aller Art, Ebenso von 5 

WNAI eminent heilkr. Wirkung bei Catarrhen der ŚŚ 

ź Mis ZAN Luftröhre und der Lunge: bei Husten, Heiser- Z7? 

E SE S adah gc keit, Serleimauswuri u. . und m Folge seines 2 

- Sh M red EJ E 

- [OFIR] HOHEN LITHIONGEHALTES 3: 

c? PA TFSR E i T o= 

że Boz SS bei giehtischen u. rheumatischen Leiden. 53 

B M 1,9 70070 Eir Glas IKochbrunnen-Ouell-Salz entspricht ek 
= -AAA dem Salzgehalt uad dementsprechend der Wirkung von EE E 

Trio. (OPTY a 
: DAEN WE” etwa 35—40 Schachteln-Pastillen "Tag 3$ p 
w. z) 8 2 

ra Preis per Glas 2 Mark. 

Æ (Nur ächt wenn in Gläsern wie verkleinerte Abbildung.) kk 


Mark 1,50 für 1 Mon: 
Mk. 1,50] bei l dentacnón Postanstalten. 


[Mk. 1,50. 


„Berliner Neueste Nachrichten” 
Unparteiische Zeitung. 
2 mal täglich (auch Montags.) 


Redaktion und Expedition: Berlin SW., Königgrätzer Strasse AL 
a o w 


(7 Gratis=)Beiblitter : 
1. „Deutscher Hausfreund*, illu- 
strirte Zeitschrift v. 16 Druckseiten, in 
eleganter Ausstattung, wóchentlich. 
„iilustrirte Modenzeitung *, 
8seitig mit Schnittmuster; monatlich. 
3. „iiumoristisches Echo*, 


Schnelle, ausführliche und unparteiische 
politische Berichterstattung. — Wieder- 
gabe interessirender Meinungsäusserangen 
der Parteiblätter aller Richiungen. — 
Ausführliche Parlaments:Berichte. — Tre- 
tiche militärische Aufsätze. — Interes- 
sante Lokal-, Theater- una Gerichts-Nach- 
richten. — E'ngehendste N: chrichten über 
Musik, Kunst und Wissenschaft — Aus- 
führlicher Handelstheil. — Vollstandigstes 

| Coursblatt. — Lotterie: Listen. Perso- 
nal-Veränderungen in der Armee, Marine | 6- 
und Civi)-Verwaltuug sofort u. vollstaadig. | 7 


2. 


4. 
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Auf Wunsch Prohe-Au.amórn 


Donosi się Szanownym Czytelnikom, że 


w Bytomiu, 
Franciszek Kurc 


przeniósł mieszkanie swoje od 1-go Września na ulicę Pie- 

karską pod numer 4-ty. — U niego można także zapisywać: 

„Gwiazdę Piekarską' i „Głwiazdę Gtórnosziązką, 

oraz „Qdrobinyć*, ze stołu Królewskiego- Królowej Nieba 

i ziemi, Najświętszej Maryi Panny, którego to dziełę d 
trzy wyszły zeszyty. S a? 


mistrz szewcki 


Pi 


Feuilletons, Romane und Novellen der herworragendsien Autoren. 


Anzeigen in den „Berliner Neuesten Nachrichten“ 
-haben wortreffiiche Wirkur=" Preis für die 6 gespaltene Zeile 40 Pf. 
mém gratis und franko! 


wöchentlich. 


„Werlosoungs-Blatt*, zebntägig 
. „Landwirthschaftliche Zeitung“, 


vierzehntadgig. 


„„Zeiłung der Hausfrauen“, vierzehatagig. 
. „Produkten- u. Waaren-Markt-Bericht", 


wóchentlich. 


uczciwych rodziców, religji ka- 
tolickiej, któryby miał ochotę 


wyuczyć się IKuśnierstwa 
(des Kiirschnerhandwerk mo- 
że się zaraz zgłosić do maj- 


stra K.aśnierskiego 
F. Hergesella 


w Zabrzu przy ulicy Na- 


|stępcy tronu (K-ronpricenstr). 


—a«ki,, — w drukarni „Gwiazdy* (St, 0: erniejewskiego), w Bytomiu G.-Szl., 


`t 


Me w Bytomiu na Reit- 
schuli wdomu wdowy Friedrich 
Robię podania i skargi tak do 
sądów jako i innych urzędów w 
trudnych i zawikłanych sprawach 
Najchętniej przyjmuję interesa na 
zabezpieczenie renty poszkodowa- 
nych (Unfallsversicherungssachen), 
które muszą być dla tego samego z 
opraco- 


poszukuje się za pewnym 4 


największą dokładnością 


wane, ponieważ tu chodzi o zabez- 
pieczenie na całe życie dla poszko- 
dowanego. 

Tondygroch, 


Momcesyonowamny Pisarz 
publiczny. 


| Technicum Mittweida |, 
— Sachsen, — \ 
a) Maschinen - Ingenier :-Schnle 
b) Werkmeister - Sch’ /e. 
— Vorunterricht frei. — 
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Nakładem Redakcyi „Gwiazdy“ 
wyszły między innemi i tamże są do nabycia: 

l. ..śbarobiay ze Stolu Królewskiego, 
Królowej Nieba i Ziemi* czyli „Cuda i laski 
spadające na wiernych, przez Obraz N. Maryi 
Panny Częstochowskiej na Jasnej Górze. Wy- 
chodzące w zeszytach po 85 fen. ú 

2. Słowo Bože głoszone przez jednego 
z najznakomitszych kaznodziei swego czasu 
śp. X. T. Bojanowskiego, Misjonarza w War- 
szawie, wychodzące w zeszytach po 40 feu. 

3. Dwie Powieści. Zdarzenie prawdziwe 
Obraz N. Dziewicy. — 15 fen. 

4. © nieomylności Papieża, 15 fen. 

5. Trządzenie Boże. Powiastka. 10 , 

6. „© Częstej Komunii,“ książeczka 
rzymska, wydanie czwarte. Książeczka ta, to 
Skarb nieoceniony, która winna się znajdować w 
każdej rodzinie. Cena 60 f. 

1. Droga Święta czyli Pielgrzymka do 
miejsc świętych odpustowych, z pieśniami, 
litaniami, Różańcem i modlitwą do Mszy św. 
ze Stacyami, Gorzkiemi Żalami, cena 30 f. 

8. Kopciuszek, baśń ludowa, w formie 
komedyjki. — Cena 10 fen. 

9. Skarb Chrześcijanina Niedo- 
wiarki — Cena 10 fen. 

10. Katechizm rzymsko-katolicki 
czyli Pacierz domowy codzienny, z Modlitwami 
porannemi, wieczornemi, pieśniami i naukami o 
Bogu, o Aniołach, o człowieku itd. Cena 20 £ 
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HISTORYA 


Bytomia, Piekar i Okolicy 


oraz 


chcące się wyuczyć modniarstwa moga 
się zgłosić do Magazynu Mòd pod firma: 
Li 
Au bon marche 


w Bytomiu G.-Szl, ul. Gliwicka 4%. 


Opis cudownego Obrazu i Kościoła 


W PIEKARACH. 


Z wiarogodnych podań ludu zebrana, 
wyszła z druku Część pierwsza 
nakładem redakcyi 
w Bytomiu G--S2l. ulica Gliwicka Nr. 18-ty. 
„ , 1 tamże jest do nabycia po 30 fen. 
Odbierzjącym większą ilość odstępuje się rabat. 
e 9 na raz, dostanie dziesiątą bezpłatnie. 


angielskiej srebrzystej 


najtwardszą brodę. Odmiana dozwolona. Cena 2 


Uciechą jest golenie moją 
wkłęsłą brzytwą z czystej 


„Gwiazdy Piekarskiej“ 


Kto kupi 


Q= 


= cyli. Takowe golą z łatwością 


BRR - 


15 fen., oraz elastyczna Oosełka 2 m. 15 fen. w han 


dlu żelaza J. Freunda w Niem-Piekarach. 


— Koronki niciane po 3 fenygi 


kołnierzyki, szaliki 


W. Czerniejewska. 


==> n a an ama a L E 


ulica Gliwicka Nr.18 dom p. Klagiusa, 


Rega Ai = 1 hi me zna A zm Ej wa e z y "T 


Au bon marché 
(Tani skiep) 


w Bytomiu G&.-Szl. ulica Gliwicka Nr. 13 
poleca z powodu korzystnego zakupna różne przedmioty po miebywa- 
łych dotąd cenach: 
metr, materje koronkowe i różne koronki po bajecznie tanich cenach. — 
Eleganckie obszywki do szyi (ryszki) po 5 fenygów. 


Piór A, kwiaty i wstążki po bardzo zniżonych cenach 
BEE” Kapelusze dla Pań i dzieci "ZBg 


WẸ sarnirowane i niegarnirowane 
z powodu spoźnionej pory niżej ceny' zakupna, ubrane zaś Kapelusze od 
1 marki poczawszy — a dziecinne od 50 fenygów. 


e LJ = e = 
Aksamity, atłasy i różne wyroby 
z pereł i sznuru do ubierania sukień (szat), bardzo tanio. — Guziki 
od 5 fen. za tuzin począwszy, — klamerki do ubrań dziecinnych po 5 fen. 
para. — Rękawiczki jedwabne i bawełniane, żaboty, 
jedwabne i koronkowe — fartuszki dla dam i dzieci, jako i inne rzeczy 
w wielkim wyborze pe tanich bardzo cenach poleca. 
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